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Iondyn - Nowy York

Pozwalam sobie przesłać wraz z pełnomocnictwami do wykorzystywania

w polonijnej prasie i środowiskach nasz list w sprawie sytuacji panującej

w Komitecie oraz informację o Kopcu i Komitecie, przygotowaną z okazji

5o-lecja zakończenia sypania Kopca, którą staramy się umieścić w życzli-

wej nam prasie katolickiej w Kraju.

Korzystając z możwliwości przesłania listu spoza terytoriuśm Kraju

pragnę uprzejmie podtrzymać stanowisko, zawarte w moim liście z kwietnia

1987 do Instytutu w Nowym Jorku, gdzie formułowałem cele działania Komite tw.

W dalszym ciągu zależy nam na utrzymywaniu jak najbliższych więzów bratniej

przyjaźni z Instytutami oraz środowiskami polonijnej emigracji, wiernymi

Ideałom Wolności, Całości i Niepodległości Rzeczypogpolitej. Uważamy nasz

Komitet za instytucję grupującą przedstawicieli wielu podobnie myślących

Folaków w Kraju i pragniemy wspólnie z ugrupowaniami stawiającymi sobie

identyczne cele, choć działającymi na innych płaszczyznach legalności

/Komitet jest w pełni legalną instytucją, jedyną tego typu w Polsce i już

safiâèîëgo istnienie stanowi wartogćś, kontynuować dzieło naszych Frzodków.

Iiczymy więc na życzliwą pomoc wypromócji naszego działania poza Krajem

z prośbą o pamięć, że zależy nam na utrzymaniu statusu legalności. Oba

przesyłane w załączeniu dokumenty dokładnie określają nasz program i zdają

sprawę z konfliktu, który omal nie zakończył się likwidacją Komitetu. Nies-

tety pan Waksmundzki nie zaprzestaje działań, mających na celu 11 tylko

szkodzenie nam, gdyż będąc skompromitowanym w Środowisku niepodległoŚciowym

oraz w instytucjach naukowych i społecznych, gdzie działał w podobny sposób

wcześniej›/Polska Akademia Nauk, Instytut Geografii Uniwersytetu Jagielloń-

skiego, Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze, Polski Kaub Ekologicz-

ny, i inn./ nie może podjąć żadnej pozytywnej pracy. Należy zaś do

skłonnych stawiać swoją osobę ponad Sprawą lub też utożsamiać ją ze Sprawą.

Jak widać z treści naszego listu, nawet w takiej sytuacji nie chcemy mu

szkodzić, szkalować go, używać choéby zbliżonych metod do tych, którymi on

się obecnie posługuje, rozsyłając swe memoriały. Pragniemy tyl spokoju
пак гоа- оо Przewodniczący Komitetu
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do naszego i tak z uwagi na warunki trudnego działania i potępiamy zdecydo-

wanie wszelkie próby rozbicia jedności środowisk, którą budowaliśmy w Komi-

tecie /z niemałym ugami pana Waksmundzkiego/ przez kilka lat. Zdajemy

zaś sobie sprawę z tego, że niektórzy ludzie, otrzymując sprzeczne listy

z dwóch jakoby Komitetów Opieki nad Kopcem J. Piłsudskiego /władze .odrzilcilły

wniosek grupujących się wokół pana Waksmuńdzkiego kilkunastu osób o rejest-

rację samodzielnego Komitetu/, mają wszystkiego dość, zaprzestają jakiejkol -

wiek społecznej pracy i nie wierzą nikomu. Jeżeli zaś szalone listy dociera-

ją do Londynu i Nowego.Yorku, to również i tam mogą wywołać oburzeniei za-

żenowanie na naszą postawę w Kraju. Dlatego nie rościmy sobie jako Komitet

w obecnej postaci działający żadnych pretensji do wyłączności na patriotyzm,

żadnych pretensji do nieomylności i hóstorycznej roli. Po prostu działamy,

głównie pracując przy odnowie Kopca, gdzie tętni praca w każdą sobotę i nie-

dzielę, co stanowi widok nieco już zapomniany. W szczególności widać przy -

pracy członków Zarządu Komitetu, co się dawniej nie zdarzało. Organizujemy

też uroczystości patriotyczne i liczne odczyty, referaty, wspominki histo=

ryczne, Panuje wreszcie normalna atmosfera, nie ma żadnych podejrzeń, pomó-

wień, nikt się nie obraża, Żal nam bardzo 45 osób, które za usilnymi namowa»

wami pana Waksmundzkiego wystąpiły z Komitetu i Towarzystwa. Wysłaliśmy do,

nich nasze listy /jest to jeden i jedyny dokument z naszej strony w tej przyk

rej kwestii - czujemy się w obowiązku poinformować wszystkich zainteresowa-

nych o przebiegu konfliktu i jego rozstrzygniężiu/, liczymy na opamiętanie

się i zrozumienie, że wartość działania poznaje się nie po demagogii wystą-

pień lecz po owocach konkretnej pracy.

Najgorszą rzeczą było to, że coś takiego w ogóle wydarzyło się w takim

środowisku, A może była to czyjaś celowa i zamierzona robota? W na‘szej smute

nej rzeczywistości wszystko jest poniekąd możliwe, choć jestem jak najdalszy

od posądzania kogokolwiek o agenturalne działania. W każdym bądź razie ten,

kto obecnie uderza choćby pisemnie w Komitet niszczy Sprawę i napawa mnie

to wielkim żalem, bo jako harcerz zawsze stawiałem na pierwszym miejscu

Służbę, a potem swoją osobę i satysfakcję czerpałem z tego, że jestem właś-

nie na służbie wielkich wartości. Dlatego też zostałem postawiony na czele

Komitetu i zrobię wszystko - z Waszą, drodzy Przyjaciele, pomocą - aby ten

Komitet nie uchybiał swemu powołaniu. Tym samym tak zwaną "sprawę Waksmundz-

kiego" uważam za definitywnie zakończoną i nie będę do niej powracał, bo

byłoby to nawrotem do casusu Herostratesa. Teraz iiczy się jedynie twórcza

działalność, bo w niej też napotkamy na niejeden gór , ale jego przyzwycię-

żanie leży wistocie niepodległościowej pracy w PRL, nie zaś w maniakalnym

i hochsztaplerskim działaniu niepoczytalnych szkodników Sprawy.

Ponstaję z wyrazami najwyższego szacunku i poważania oraz p pozdrowieniem

które jest najbliższe memu sercu *
3 Przewodniczący Komitet

TS. Аааа четное Т . CZUWAJ! V &
2 х №№ jwn / [№ : dr. Jerzy Bukowski hm

t *..
298



PILSUD INSTITUTE OF AMERICA

381 PARK AVE. SOUTH NEW YORK, N.Y. 10016

HISTORICAL OUTLINE

1943-1977

Michael Budny

REPRINTED FROM "POLES IN AMERICA - BICENTENNIAL ESSAYS"

STEVENS POINT, Wise. WORZELLA PUBL. CO. 1978

22)

 



5 czerwca 1987

Towar$ygtwo Miłośników

Historii i Zabytków Krakowa

Komitet Opieki nad Kopcem

J .Piisudskiego

Na rece dr Jerzego Bukowskiego,

Przewodniczącego Komitetu

Szanowny Panie,

Potwierdzamy odbiór pisma z 28.IV.1987,

l.dz. 36/87. Zbyt jesteśmy daleko,abyśmy

mogli coś więcej powiedzieć niż stwier-

dzić, iż zmartwiliśmy się. Mamy nadzieję,

że nie ucierpi na tym praca Komitetu.

Z wyrazami poważania,

Stanisław Jordanowski

Prezes
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W załączeniu do przedkładanych pism i dokumentów pragnę serdecznie

prosić organizacje kombatantów polskich I i II wojny Świątowej, w szcze-

gólności Fanów Legionistéw‘o podjęcie stosownych decyzji w sprawie
sytuacji w Krakowskim Okręgu Związku Legionistów Folskich. Prof, Tadeusz
Strojny, przewodniczący Okręgu znajduje się bowiem w bardzo ciężkim poło-
żeniu, a jego stam zdrowia /aktualnie przebywa w szpitalu na intensywnym
leczeniu/ nie pozwala Mu na bieżące kierowanie sprawami Związku. Oczywłiście
nie mam żadnego prawa i nie wolno mi nigczego w kwestii ZIP sugerować, gdy*
postawiłbym się wówczas na równi z tymi, którzy bezceromenialnie nadużywają
tego szyldu. Informuję jedynie o sytuacji i proszę o wzięcie jej pod uwagę.

Na zakończenie chcę raz jeszcze podkreślić, że Komitetu rozbić się nie
da i solidarnge współdziałanie skupionych w nim Środowisk przynosi teraz

znakomite rezultaty, Zdaję sehe jednakże sprawę z odium, jakie ciąży na
nas w związku z przeszłością. Nic na to nie poradzę: nie będę przekonywał,

używał wielkich słów, deklarował niczego, bo jest to obce mojemu harcers-
kiemu charakterowi. Fo prostu działamy i staramy się działać jak najlepiej.
A że zależy nam na Waszej pomady i dobrym zdaniu, bo traktujemy oba Inéty—
tuty oraz POSK jako nieodrodnych braci w walce o piZsudczykowskie ideały,

postanowiliśmy - i wykonuję to jako przewodniczęgy - zabrać Wam czas w

tych przykrych i żenujących kwestiach jeden jedyny raz. To wszystko.

Nasze najbliższe działania to:

- w połowie lipca uroczysta wieczornica w 50 rocznicę zakor czenia

sypania Kopca oraz w 60 sprowedzenia zwłok Juliusza Słowackiego

do Wawelskiej Nekropolii

- 5 sierpnia o godz. 18,00 Msza św. w wigilię 73 rocznicy wymarszu

Fadrôwki i wieczornica po niej na Wawelu, wieczornica w kryp-

cie harcerskiej Rlasztoru 00. Dominikanów/ j

- 6 sierpnia wymarsz kolejnego Marszu Szlakiem I Kompanii Kadwwwej

organizowanego przez Koło Józefa Piłsudskiego z licznym udziałem

członków Komitetu i harcerzy.

Pozostaję z poważaniem ź wyrazami szacunku
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Ja,niżej podpisafnyfładyaław Mrowiec,zemigszkary w Krakowie Nowej _

Eucie,oświedczem,że po okazyjnym zapoznaniu gie z treścią pisma z с

miesiąca listopada 1984r. a wysłanym z Katowic na adres profesora .

Tyrozumskiego,Przewodniczącego Towarzystwa Miłośników Historii i Za- ,

bytków Kram—ąsthLw-uzsm że to ja własnym samochodem odwoziłem ob.

Waksmundzkiego z jego towarzyszka z Krakowa na Wybrzeże na kill'utj-

godniowe wczasy, Za przejazd ten otrzymałem 10 tysięcy złotych.

Z przyczyn ode mnie niezależnych nie mogłem po pewnym czasie prze-

wieźć ob.Waksmundzkiego i jego towarzyszkę za teką samą kwo'tę jak po-

wyższa z Wybrzeża do Krakowa,o co zwrócił się on do mnie z prośbą..

Delej oświadczam,że ja również na zlecenie ob.Weksmundzkiego wozi

wom dam/do Zakopanego w wielu workach. By‘ïy to,między innymi,komplet-

ne stroje narciarskie,których poszczególne części wahały się od czte-

rech do kilkudziesięciu tysięcy złotych. Za pewne,poszukiwane sprzęty

r ustalono cenę od 50 do 100 tysięcy złotych. To wszystko sprze- ;

rynku paskarskim ob.Steckiewicz wraz z Dziewulskim,

onowano mi także wyjazd do Warszawy z deremi,abytam również

przedeży tychże. Na ten тнг—гид. nie wyrezikem agody. Sprewg

  

twili semi,jadge innym ssmocnoaem.

Na specjalng uwage zaszuguje transport z derami w ktérych byi«

350 /$rzystapięddziesiąt/ kilogramów Kowy. Powiadomiony ob.Waksmundz-

ki o tym wysłanym transporcie,zorgenizowaz specjalną ekipę wyładowczą

fowaru,w skład której weszli obok niego,0b.Steczkiewicz i Dziewulski.

29 trzech dobach stałego,bez przerwy oczekiwgnia w magazynie przy 1
ul.Filipe,ne terenie nalezacym do kogcioza XX Misjonarzy,prayjechez

transport z darami. Semochéd ten został natychmiast rozładoweny pod

nadzorem ob.Weksmundzkiego,m zawartość jego odpowiednio posortowana.

na w tym transporcie kawa spowodowała u nich wielkie zainte-

ie. Rozwożeniem tych darów i sprzedażą zajmowali się jak wyżej. :.

podałem ob.Steckiewicz i ob.Dziewulski,który gdy już został właścicie-

lem małego Fiata odsunął się od swoich "mocodawców". Gdy po kilku

dniach superior kościoła XX Misjonarzy otrzymał pismo z Urzędu Celnego

Szczecina Port,siwierdzające,że przesłana kawa jako dar do Krakowa

jest zwolniona z cła,wówczas zwrócił się do ob.Waksmundzkiego z py-

planuje zrobić z tą dużąilością kawy, Otrzymał ciekawą и 1
odpowiedź:"w tej dostawie nie było 350kg kawy tylko trzy i pół kilo- }
grama, Widocznie Urząd Celny pomylił się i popełnił błąd". W rozmowie
ze mną na powyższy temat,superior oświadczył mi,że gdy zajdzie potrze-

ba to berdzo chętnie udostępni ten dokument osobom kompetentnym.
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Tutej należy nadmienić,że w—czasie stenu wojennego 1 kg kawy na

wolnym rynku wynosił od 5 do 6 tysięcy złotych. Łatwo obliczyć z

ogólną wartość nadesłanej kawy. и %

Ja,widząc to wszystko,doszedżem do ńrzekonania,że ten sposób postę-

“powania‘z darami jest nie tylko niedopuszcquny'äle 1 karygodny.

Zwróciłem się więc wówczas do ob.Steckiewicza mówiąc mu,że ze odbiór

darów,rozprowadzanie i sprzedaż tychże trzeba się będzie kiedyś w .

przyszłości dokładnie rozkłiczyć, Na to otrzymałem godną specjalnej

gi,zeskekującą odpowiedź:"nikt nie rozliczył Rządu Londyńskiego,

  

ae

tak samo i nas nikt nie rozliczy", Nie brak mu iu było tupetu.

mundzki interesował się bezpośrednio nie tylko sprzedażą

 

nem pofrzebnych mu dóbr materialnygh. Kilkakrotnie zwracał

  mnie z prośbą abym zechciał zająć się wyszukaniem,w okolicz-

nych względnie dalszych miejscowościach od Krakowa,jakiegoś budynku

przeznaczonego na mieszkanie,który mógłby zękupić dla. siebie,do ce-

łów fekreacyjnych. Mimo usilnych próśb,có pewien czas powtarzenych,

nie podjąłem się tej propozycji. .

W tym oświadczeniu nie można pominąć milczeniem tak zwanej "sprawy

dolarowej*. Pan pułkownik Herzog,z którym berdzo często spotykałem

się,na trzy dni przed swoją śmiercią oświadczył mi,że przed kilkoma

dniami doręczył ob,Vaksmundzkiemu około jednego tysiąca dolarów,

które Ęają być wydatkowane na odnowę Kopca Marsźałka,prosząc mnie

m dopilnował jej całej sprawy. Po śmierci pużkownika Herzoga,0b.

dzki z nikim nie chéisak na ten temat rozmawiać, Pozostało to

o, wyłączną,bęzpodstawną tajemnicą.
m

  

 

  

 

Wykorzystujac émierd p.Herzoga dla wkaénych,egoistycznych a nie-

szlachetnych celôw,przàszukaz biurko pułkownika,zabierając pewne

pozostawione po Nim,osobiste pamiątki,

W-tej sprawie wypowie się bezpośredni. świadek tego wydarzeni:,

wnuczka pużkownika Herzoga,pani Halina,

Za "wżaściwe i chwalebne" wyżej wymienione postępowanie ob.Waks-

mundzki zosteł odznaczony Krzyżem Kawalerskim,o czym nie zapomniał

pochwelić się na zebraniu Komitetu oraz sam odznaczył się Krzyżem

Virtuti Civyili,umiejscowiając na legitymacji Nr 1.-

- Władysław Mrowiéc
Kraków-Nowa Huta

" os.Szkolne 14/23
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ноде ma r$ce prof.J.Wyrozumskiege,Prezesa Towarzystwa Miłośmików Histerii i Zabytków

 m,Krakowa a dotyczącego Ob,K.Waksmundzkiego,zdecydowalam sig ka ujawnienie krzywdy,

której doznałam na skutek nieuczciwości ob.K.Waksmuadzkiego, Zdecydowałam się

 

i6 syluację i fakt rozmowy z ob,K,Waksmumdzkim,która dętyczyła chorych,

potrzebujących pomocy w postaci lekarstw.

Na przełomie 1902/63r. ob.K,Waksmumdzki zwrócił się do mnie % propozycją

pującą: "Мел duże ilości жабу, i imnych wedykamentow

z dmrów,proszę wanleié ma Miś kupca", Z zaskoczemiem i oburzeniem odebralam to py-

tamie, Powiedzizłam wówczas,że powinica z tą ofertą zwrócić sig de iptek,kt6re

takie dary rezprohadzijq ersz,że chorzy ogrómny brak lekzrstw i meteria=

| łów opztrunkosych i Że są one pilnie poszukiwane.

(;"x W miesiącu lipcu 1991r. ob,K.Waksmundzki odebrał ode mnie,w obecności albe za

peérednictwen świadków,książki 1 ccflne ze względu на ich wartość historyczwą ебтиз-

czemis wojskowe z okresu I Wojny Światuwoj,którć chciałam przekazać de zbierów

Komitetu Odnewy Kopca im.Józefs Pilsudskiego,a przedtem eksponowane Lyły częściowe

 

w r.1901 na wystawie poświęconej pamięci Marszalką Pilsudskiege,zorgamizowane j w

lerii Propezycje,w Stew. Pax,przy ul.Garkarskiej.

 

#tując moje, pełne zaufanic ob,K;Waksmumdzki mie sporządził żadzege spisu

 

tych perycji,sni też ich specyfikrcji,Co można stwierdzić ma załączenej kopii pisza

 

1.02,69/01 skierowanego do tmie w związku z przekaązywanymi mu pezycjami. Koje kilka-

kretre ixterwencje i upewinsmie się o -zwret książek i erderów mie przyniosiy 2ad-

вере skutku.

| Perwalem sobie powiżej wyszczególnić przekazańe dla Komitetu Обдему Корса

 

im,Jérefa Pilsudskiege ksiqiki i przedmiety,ktôre edebral ode maie eb,Wakszumdzki,

| ©. Dzieła J.Piłsudskiego - 12 tonów

, Zycie i drialalnofé Józefz Piłsudskiego[9

. 3 egzenplarze "Strzelca"

4, Eelendarz Skarbeuy z r.1936 poświęcony pamięci J.Piłsudskiego,który pełyczyłzn

£ byłam zmuszona edkupić właścicielowi za kilkaxaście tysięcy złetych

5. Gazety z lat 1910-1920

6, Plik gazet z r.1914

7. Kapy z lat w/w

U. kedale wojskowe /1Sszt./ź c;Lsów I Wejny Bwiatewej i okresu Polski Międzywejexze j

etz ob,Wsk  Jake czlevick wyksttalcory i mieniący się pa wundzki pewixiem był

udekusemtewać przyjęcie wszystkich w/w rzeczy, Najważniejsze byłe także wpisanie

wszystkich pozycji do książki inwentarłowej Komitetu Odnowy Kopes im.J.Milsudskicge.

 

Pe reich zapytzsisch i ixtervencjach w tejże sprzwie,proślach e wyjaśnienie,

w maju 190%r. на zebraniu członków Komitetu Odnowy Kepca,pomewilau szeją proślbę

ienie i wytłumaczenie mi gdzie zwajdują się książki i pozostałe cemue
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We `“/2‚azałan,0b, murdzki ogwiadozyl publiczwie,że książki   przedmiety,które mu prze!
fis male-

 

bami - mogingly, i mie ma ich w sz

 

P.Zefii Bigaj wraz z iunymi ekspo:
żącej do Komitetu Odnowy Kopca J. Pllauds-xag5. Ob,Fakomundzki wcześmiej o tym

fakcie mie powiadomił ani członków Komitetu ami zet o ile jast mi wiadome Prezesa
prof /Wyrozumskiego, /Nadulealau,de Komitet Odnowy Керса J.Piłsudskie: go Asrzysta

 

z lokalu Towarzystwa Kilośników Mistorii i Labytkuv Krakowa przy ul.6w.J

 

o Аг_ндіе4у mio została takżć przekazana odnośsym

 

Po zebrzniu,w rozmowie ze zug, przy Swiadkach,eb.Taksnundzki podtrzymał swoj

46 się od jakiejkolwiek odpowiedzial

 

stwierdzenie wygłoszone ла zebraniu, uchylaj

. ReścCi i decyzji co mależy dalej w tej sprawie uczynić, Nie podjął też żaaych
kroków dla wyjaąśmiezia sprawy i toka sytuacja trwa do dmia dzisiejszego,

 

Dochedząc swoich praw,czując się pokrzywdzenz, pragug odzyskać książki i odz
czemia,które przedstawiają dle mamie wielką warteść,sQ bowiem cemną i pamiątką
rcdzxx: /odzaaczeaia należały do moge ojca i stryjów,ja sama byłam żełnierzem
Wrze 1са"/,

Zdecydowałam sig ma powyisze choć czynię to z ciężkim sercem,

 

dzki emu, uważałam

 

be wierzyłam ob.Wak he jest patriotą i uczciwym człowie

 

  Zdecydowałan,że ze względów moralnych nie mogę milczeć,nie możaz bc.1e› i nie
 »

wolme takich spraw mie uspiętnować i mie próbować wyjaśnić,

Krakow, daia 5,III.1905r, Zefia Bigaj

Krakôw,ul.M.Buczka 15
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Г hy - &lostry.
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\ gdzio będę собсіу do 19. alornaia. Jażcii, ktoń z Ponów Z

3 naloży posortonct i dopiero npleży picać o "Walce o Spraziedli

 

Szanoway Fonie t

    List Pońdd 2 da. 25.V1.br. otrzyunkca po ponad S-ciu hor
uzgodalonego toreinu. Zasiadwias Pana, żo na po

samadoniZen пода côrse Danuclp, 1Z trnfia matsyją!
eronieka, R * a

- 1)

-

Troaszort dia Opłekd Spolecznej w Krokowie prowadzoacj
z V-co Prozosa Solecin/e został "przys/ń zenony? przez Zana

($3. 2) worów ubrań i bielizny gebranych w Londynie dlą
Bledaych i Chorych przes Zasłortico Pana

    

   
Lofarotwa przosłane dla Iastytutów (Paa Pro
Рад Docent Sloradzki) zostały we wiekszej części
przez Pona. (Pan Loceat Sforodzki afo dostał ani jednej fol

clove naterinfy moich oficjalnych przezyć z "łajfonu" hiotor
, (mom ponad 2000. stron) zostały przcz Pana zabrono di
" w cołu udzielonia mi odpZatnoj рошосу и płdańtu
tnikós" z walki o 4

zojeco stanu zdrosia), Od mi ger
onych wiadonofel 0 losis tych mat

. прабеалТа cio a RecpoXon Hiatoryków
~: krotaogo mgażłowania przez Pañaläich sanjouych.

> Jestea w Krokowio od kilka niegdy a por
gronn pracej stopy por—2:13:13 z cutrayég) .- #

  

     

  

    

 

 

 

  

   

Zawadanian Pana, le “винчи „3503 podune Inforaacje pr
вое) Górce dostarczy/ea równ£oż w czoracu br. Pafckia :
Kocitetu Pamigci o Mnrezałku,/którzy ocobi$cio glg do unie zwrócili,
cZysząc 9 "akandaliczao Pana działalności,

Powyższą, opinię porówaaZoł: z opiańą Poni Back s Gorscany, która
tuiordzi, że w ootitnich latach fest Pan nloodpowiedzialny
1 tylko lubi Pon mię powoływał na zanjosości Porazaych i
Ludzi w colu roktenfa prywatarch intorosSu. *~ :

s , Piozg to wszystko = du 1
Juz bardzo culo sXa od lud

Ргосга о prooccËanlo molch na adres mojej Sos
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napizeX coS wartościowego na podstawie czczątkowych moich |
(przeęcioś Parnu mSui¥eqn, so вой pquad 2000 stron natoriaZór, ms:-et 1

1
   Hmanlza" = to być podczawg mojego spotkania w styczniu 2 ,

Pozca 3 Jego zaajonymi Bisço'Î/îmdl. to obecaie пугосаол
^ ва pontenlony trude "' . ." H - Fate Ch bis

* Tey y 1 2017557 (Podpica®t dr -WZadycZne Jachn&ak.

c | - |
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KOMITET OPIEKI NAD KOPCEM JÓZEFA PILSUDSKIEGO
PRZY TOWARZYSTWIE MIŁOŚNIKÓW HISTORII I ZABYTKÓW KRAKOWA

Ojczyzna to ziemia i groby -,
Narody tracąc pasięć - tracą życie.

Ferdynand Foch

KOPIEC NIEPODLEGŁOŚCI
50 lat później
orycznym, wydarzenia wanym dla narodów jest bardzo dans.

kopce - Krakusa 1 Mandy pochodzą z czasów przedch janskich, kopiec Kościuszki z lat
Jórefa Piłsudskiego zaledwie sprzed 50 lat. lipca 1937 roku bow
te najntodszy z kopców wydaje się być najbardziej zaniedoanyn, Zanied

, którzy go sypali, Zyja jeszcze legioniści polscy i ź ze POM - uczestnicy wydarzeń,
kopiec ten, zwany też Kopcem Niepodległości, został usypany. Dorosły wreszcie nowe pokolenia, dla których

w są nie tylko wspomieniea historycznym lecz drogowskazen postępowania na dziś, Do pokolenia
eż podtrzymanie własnego dziedzictwa, w tym przywrócenie Kopcowi dawnej świetności i utrzyranie" ço w

odnym idei, jakauwiecznia; .*
Odzyskanie przez Polskę niepodległości w 1918 roku po 123 latach niecbecności w ro dzinie wolnych narodów było falten

iwanym - a jednocześnie zaskakującym; potrzebnym wszystkim - a przez tak niewielu wywalczonys, Było

 

  

  

   

   

   

 

  

 

 

    

   

  

u Polski. W narcu 1934 ideg usypania kopca w Krakowie podjął Związek Legionistów Polskich, grupujący tych, którzy
dyni na przestrzeni 150 lat mieli szczęście walczyć o niepodległość skutecznie. Zdecydowano, że kopiec nazwany
m Józefa Piłsudskiego - Pierwszego Marszałka Polski i Budowniczego Polski Niepodlegtej, będzie nie tylko znakies
nej niepodległości lecz przede wszystkie pomikien walki Narodu o niepodległość. Sysbolen tego miała staż się
zroszona krwią Polaków z pobojowisk, nïejsc każni i nęczeństwa w latach 1798-1920, którą postanowiono złożyć w

- kopcu, W Warszawie powstał Komitet Pudowy Kopca Józefa Piłsudskiego, którenu przewodniczył Walery Stawek - jeden z

wniejszych towarzyszy walk Marszałka, Jako datę rozpoczęcia prac wyznaczono & sierpnia 1934, Mi jało wówczas 20 lat

vzarszu z krakowskich Oleandrów I Kompanii Kadrowej, Prolegies i przyczyną poniekąd 11 Listopada był bowien Czyn 6

Sirzpnia, Kopiec usytuowano na wznlesteniu Sowintec (350 m n.p.m.) w zach, części Latku Wolskiego, W ten sposób, z

perspektywy Olesndrów horyzont zasykają dwa kopce - Kościuszki i Piłsudskiego, syrbolizujgc ciaglość polskich rm

ległościowych, Projektantem Kopca był inż. Franciszek Maczynski, a kierowikien robót kpt.saperów int.Sta

(do końca 1936 roku), pózniej inż.Kacper Marchewka. & sierpnia 1934 o godzinie 10-2) uroczyście poleicno

elny z wyrytą datą pierwszego dnia budowy i rozpoczęto sypanie. Öniert Marszałka gusttowiie przyź t

Od raja 1935 do budowania kopca włączył się cały naród, Budowali wszyscy, Były dnie, że przez Kopiec przewijało

000 ludzi (a każdy wwcził co najmiej jedną taczkę zieni) -- dorosłych i dzieci, prz &

rożnych wyznań, przekonań i narodowości, Konitet Pudony zebrał ze społecznych u)

dolerce), Na budowę Kopca wydano 587 tyś., a resztę przeznaczeno n

04 9 czerwca 1935 prace koordynował powotany przez Prezydenta

Piłsudskiego , Ukończony w 1937 roku Kopiec zajauj fu

nica podstawy wynosi 111 m a kubatura 130 ty

cu do roku 1939 złożono zienie z ponad 3600 miejst z

orow, nogiła - FOSIĄ NOGI, Podobny w sysholice

na do Kopca była pobrana z grobu Matki olnierza - natki

  

 

  

 

  
   

   

  

  

  

zwicieli wszystkich st

ponad 870 tys.zł (sk

Ot Kopca 1 kon
elny Konitet

roku wynosiła
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wojny preer

podjęte r

roku Generalny Gubernator Hans Frank nakazał sta eru Rudolfowi Pavlu zrównanie z ziesią

i Piłsudskiego, gdyż uważał za niedopuszczalne, aby 'w Krakowie z daleka były widoczne pomikt kultury

, Ale okupanci hitlerowscy nie zdążyli dokonać zniszczenia, W 1945 roku Kopiec znajdował się w st

na celu likwidację Kopca, , Przede wszystkim zalestono zbocza Kopca i otaczającą 90 polanę. Doprowadziło

nie przez korzenie nasy ziemnej, nastapiły liczne obsunięcia. W 1953 przy ponocy czołgu zdarto ze. sc

Zsuwany w dół granit wyry w zboczu potężną rynnę, Spływająca w dół woda znalarła wygodne koryta,

Zamierzony cel częściowo osiągnięto. W latach giedendziesiątych sylwotka Kopca, dotychczas

niknęa wśród drzew, przestała istnieć w pejzażu Krakowa. Ze wszystkich planów, nap, przewodników staranni

o nis, Głównya celes miała być oczywiście nie tylko fizyczna likwidacja, Chodziło przede wsz

jego oddziaływania w sferze moralnej, wynazanie z pamięci, usunięcie wpływu idel, jakie w sobie ra

chciano uchronić pokolenie urodzone po upadku Polski dległej, Częściowo cel ten

  

    

  

  
      

    

  



 

nvętu. Kopiec zniknął z ogólnonarodowej &wiadoności, a nawet ze świadoności wielu krakowian. Nie wszyscy jednak

11. Początkowo o szacunek dla tej mogiły mogił samotnie walczył płk Jóref Herzog, Legionista polski, który cd

JJ wszelkiał sposóbani starał się o ratowanie Kopca. Twraceł się nawet do takich org i instytucji jak POI

Min. d/s Kosbatantox, które głośno deklarowały szacunek dla polskich pesiątek narodowych i polskich tradycji

patriotycznych. Jego starania pozostały bezskuteczne. ¢

W 1974 roku działania te wsparł ówczesny metropolita krakowski ks.kardynał Karol Wojtyła pisząc do płk Herzoga #. in.

",. „Pragnę wyrazić zoją solidarność z Pańskini poczynaniami, które mają na celu obronę godności narodu, a

hry-.: polskiego żołnierza - tego, którenu Polska zawdzięcza Niepodległość, Wołanie o szacunek dla pamiątek przeszłości,

i.in. dla Kopca Józefa Piźsudskiego jest w pełni uzasadnione. Oby jeszcze była skuteczne."

Fno i podejnowsno pene dziatania pozytyne. I tak w 1963, w 4S-tą rocznicę odzyskania Мерой! głości

krzkowszy icy dokonali częściowej renowacji podstawy Kopca i wemocnienia muréx chwodowych. M C

czobliwą decyzję przekształcenia tego niejsca będącego największym sanktuarium krwi polskiej przelanej dla

obiekt sportowy. Na szczęście ponysł ten upadk,

Topiero w 1980 roku wieloletnie starania płk Herzoga i innych osób przyniosły pewne efekty. Wycigto

społecznymi) około 500 drzew porastających kopiec, a wreszcie przy Towarzystwie Miłoofników Historii 1 Zabytków Krakowa

рсюгат Kositet Opieki nad Kopcen Józefa Piłsudskiego grupujący ludzi, którym od lat idea odnowy Kopca leżała na sercu.

d prace przy renowacji są prowadzone systenatycznie i w sposób zorqamzwany. Konitet jako cele statutowe pod [at:

odbudowę i stałą opiekę nad chea oraz kultywowanie idei i tradycji, które cn uosabia. W ten sposób Konitet kanty-”u

cele i prace Komitetu Pudowy Kopca JP i Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci JP. Tearty w 1983 Kadrowiak sjr

ski, sekretarz generalny powołanego przez Prezydenta Mościckiego JP był również naszy wspbłpracownikies.

g sytuacja z lat 1939-1980, Komitet wystąpił o formalne uznanie Kopca za Pomnik Panięci Narofowej i

alnej. Pozytywną decyzję uzyskano w kwietniu 1981 roku. Kositet podtrzyzuje tradycje składania w

h z walkąPolaków o "трапеций. W latach 1991-55 no pięć takich uroczystości, .

rey Kosendanta, Ogûtes
przywrócono w Krakowie

przy ul.Księcia "

  

 

 

  

 

  

   

   

  

  

   

  

 

   

  

   

   

  

  

  
  

   
  

    
    

    

i z lat 1959-45, ntaraniem
kiego: na ul.Topolow
C.zvcuch. Torą

  

icę odsieczy niedehs

‘artystyvne (clkl "Wolnott vertu rówież wy

olidarność" i Kapitura (dz hmmm-=) чаще…»… Marszu

raku Harszów Sz‘wm 1 Kompanii Kadrowe] (6-12 sierpieh). Dotychezas odbyto sie 21 Marszów (15 »
z 6 w latach 1981-86), W rocznicą związane z osoba, Marszałka (19 12 maf, & sierpień, 11

tet organizuje uroczyste akadenie, a na Kopcu podnoszona jest flaga narodowa.
środowiskowych działających w Komitecie najważniejszą jest pekcja skupiąjaca pierwszych fotni

- legionistówpolskich i Peowiaków, Serdecznie prosiny Postcjnych Heteranów o nawiazanie kontaktu z
гуrtv—'na o nadsyłańie wszelkich informacji dotycz acych Kopca, jak również związanych z szeroko pojętą

ościowego. Konitet wydaje biuletyn wewiętrzny "Sowiniec" Frwwcdnwącyu Komitetu jest verry
. honoromym - prof. Tadeusz Strojny - Prezes Zulgzku Legioniston Polskich. W skrad władz Kositetu

hodzą również viceprzewodniczący Tadeusz Roszkłewicz i Witold Tukałto - kierownik odbudowy Kopca, Małgorzata Marek -
bnik, Andrzej Rscher - sekretarz, Janusz Bac - archiwista, Tofia Bigaj - gospodarz pawilonu, Ronan Mnatowicz
nxxa‘nr numów hist.-art, i Vujcmh Pogiel - redaktor "Bonifica®.Konitet Hezy ponad 200 crtonkéw,

i noże zaprzepaścić wasnego dziedzictwa, własnej tożsaności, Nie może dopuścić do dewastowania
thy to sprzeni
na z dwa zelt
ów. Druga to

    

 

  

  

 

  
  

  

   

 

  

  

  

  

  

  

  

  wierzenien sie bohaterskiej FHF—ia

ie placówek noszących i

ańska Stocznia Rex

ulicy wrasnego istenia, szkoły, nie

tnieją ulice Jego dnienia (na ogół reprezentacy ergenie istnieje łańcuch gór

, A w kraju inię Józefa Piłsudskiego usunięto naxet w podzieniach: komorę Jego infenia w kopalni

elicrce przenianowano na komorę K.€wierczewskiego. Kopiec jest odnawiany społecznymi tylko siłasi - naszymisi

i idestor, o które walczyło tyle

zefa Piłsudskiego na terenie zasieszkałys pri

(nazwę nadano 11 listopada 1981). Так, Jor

już o nonuzencie, Natomiast w najw
   

  

 

   
  

   

  
  

 

    

 

I opr, Wojelech Pęgi

ca sdzielg od godz. 11-

.inii 134 do 200 a stamtąd ok.10 min.pieszo.
Taty na rzecz odbudowyKopca na konto:

Towarzystwo Mitosnikow hxstorn i

PKO I O/Krakdw 35510 - 10764 + 132 (na Kopiec J.P.)

acyjne odbywają się co śrhc'q o godz. 15:30 w siedzibie Komitetu.

KOMITET OPIEKI NAD KOPCEM JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

ul. Su. Jana 12, 31-018 KRAKÓW

 

    

 


